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Dzionnia polityczny założesy W r. 1892 przez JOZEFA RUGOSZA. 
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Rok XVI. 


„ Przed wyborami 


Blok żydowsko-liberalny 


blok libarałno-żydowski -przygotowuje się 
energicznie do opanowania Rady miejskiej, a- 
©y ująć w swoje ręce zarząd majatku gmin- 
nego bez żadnej kontroli, a następnie pokiero- 
wać całą polityka miejską w myśl swych za- 
sad i pragnień. 

Organ „niezawisłych żydów“ — pogodzo- 
mych jednak tym razem 2» kahałem, jest obec- 
nie organem większości i wydaje hasła i pole- 
cenia na obecne wybory. Dr Gross nawołu- 
je swoich współwyznawców, aby wszyscy szli 
de urny, gdyż tylko w ten sposób udaremni 
się zwycięstwa „reakeyi*.. Naturalnie dla dra 
Grossa reakcją jesl każdy odrach myśli pol- 
skiej i katolickiej, każde usiłewanie wydoby- 
Cia się % pod zydowskiej przewagi. Nawoły= 
wania niezawisłych żydów są w każdym razie 
groźnem memento dla chrześcjsn. Przy wy- 
borach sejmowych pokazało się. że wobec a- 
patycznej abstynencji chrześcjańskich wybor: 
ców, żydzi idąc gromadnie do urny, stają si? 
panami sytuscji. Oby ten fatalny wypadek nia 
powtórzył się przy wyborach miejskich. 

(o do liberałów, pomoc żydowska jest dła 
mich kwestją bytu, albowiem bez żydów są oni 
ukarani na zawsze na niemoc i bezsilne na- 
rzekanie, Ale pomoc żydowską trzeba drogo 
opiacać i przekonali się © tem liberali jeszcze 
wówczas, gdy nie marzyli o panewaniu w 
mieście. luż wtedy zawarli z radykalnymi 
żydami nsjściślejszy sojusz, który oddał ich w 
całkowitą zawisłość od żydów. Gdy później przez 
najdziwniejszą, aberrację-—-konserwatyści chcąc 
się utrzymać przy władzy, połączyli się z kahal- 
nikami przv wyborach do rady i do sejmu—oka 
zgło się prędko, że nie są w stanie zaspokoić 
wszystkich żydowskich pożądań. W tej to e- 
poce zostaliśmy uszczęśliwieni wiceprezyden- 
tem „konserwatywnym“ Żydem, który przy 
pierwszej sposobności przeszedł do obozu li- 

ralnego ze wszystkimi sztandarami. 

Obecni liberali są w tem samem poloże- 
niu. Aby pozyskać dła siebie głosy żydowa- 
kie, muszą nietylko poczynić żydom jak najda 
tej idące ustępstwa, ale po prostu poddać się 
dyktaturze żydowskiej. Łiberali stoją obecnie 

d komendą pp. Bazesa i dra GreSsa i bez 
ich aama nis mogą nic przedsięwziąć. 

t Eazes mianuje rajców w kurjach wiel- 
kich domów i wielkiego przemysłu. Wybra- 
nym może być tylko ten kandydat, którego on 
przyjmie na swoją listę, kogo uzna za pożąda 
nego dla żydewskich interesów. 

Taki sam decydujący wpływ ma dr Gross 
w kurji małego handlu i po części w kurji 
małych realności. Un także dyryguje kampa- 
nją w kurji rękodzielniczej, zmierzającą do te- 

b, aby obalić chrześcjań:kich kandydatów. 
Jeżeli polscy rękodzielnicy nie będą działać 
solidarnie i nie pójdą wszyscy de urny WY 
borczej, można uważać dwa rękodzialnicze 
mandaty 2a stracone! 

Ponieważ zatem po za kurią inteligencji, 
wazystkie szanse są po stronie żydów, berdze 
łatwo stać może, że w przysałej radzia 
raądzić będą żydzi. 


Do tego prowadzi nas blok liberalny w 
swem partyjnamm zaślepieniu i w swej pogoni 
ża posadamii. 

Wszystkie więc wysiłki niezawisłych wy- 
borców polskich powmny być skierowane do 
tego, by nie dopuścić zwycięstwa bloku w ku- 
rji inteligencji. 

Jest wszelka uadzieja, że przyjdzie prze- 
cież do porozumienia wszystkich stronnictw 
stojących na gruncie narodowym i katolickim 
przeciwko libarałno -ży dowskiej liście. 

Przy wiełkiem wytężeniu sił i przełama- 
niu apatyi wyborców chrześcjańskich, obala- 
nie kandydatów liberalnych i wprowadzenie 
do rady zastępu ludzi niezawisłych, i przeję- 
tych myśla zabezpieczenia uaszemu miastu je- 
go polsko-katoliekiego charakteru, jest bardzo 
i rawdopodoDietn. 

Jaż zatem dziś wzywamy polskich wybor- 
ców, którym drogie Są narodowe tradycje i 
kultura narodowa Krakowa, aby się przyspa- 
sabiali do rozstrzygającej walki. pilnujae prze- 
R sok swoich dokumentów wybor- 
czych. 


Sytuacja parlamentarna. 


W sobotę rozpoczęły się obrady w komi- 
sji budżetowej nad etatem ministerstwa 
sprawiedliwości (zesi wystąpili z żą- 
daniem, by minister sprawiedliwości dr. Klein 
dał w komisji gwarancje. że we wszystkich 
sadach królestwa czeskieg» przestrzegane bę- 
dą rozporządzenia językowe Stremayera z r. 
1850. W myśl tych rozporządzeń domagają 
się Czesi, by wszystkie sądy w Czechach, 
a więc także sądy w okręgach o większo: 
$eł ludności niemieckiej przyjnowa- 
ły i załatwiały czeskie Skargi i podania tylko 
w języku czeskim. Obecnie, jak wiadomo, 
sądy w Chebie, Karlsbadzie it, d. odrzucają 
skargi wnoszone w języku czeskim. 

Stanowisko Czechów, określone w komisji 
budżetowej prze: d-ra Kramarza zwalczał po- 
stępowiee niemiecki, poseł z Moraw baron 
dElvert. Wychodził en z zapatrywania 
podzielanego przez wszystkich Niemców w 
królestwie czeskiem, że rozporządzenia Stre- 
mayera (ministra sprawiedliwości w gabinecie 
Taaflego) są nieważne (1), ponieważ sprze- 
ciwiają się ustawami zasadniczemi zagwaran- 
towanej niezawisłości sędziowskiej. 
Czesi oczywiście i wszystkie inne stronnictwa 
zapatrywania tego nie podzielają. Niezawisłość 
sędziów odnosi się bowiem tylko do właści- 
wago wymierzania sprawiedliwości w sądach. 
Natomiast używanie języka w stosunku z% stro- 
nami podlega i podlegać musi kompetencji i 
nadzorowi ministerstwa sprawiedliwości i przez 
nie może być regułowanem. W przeciwnym 
bowiem razie mógłby np. jakis sędzia w Ġa- 
heji pod osłoną swej niezawisłości nia przyj- 
mówać skarg polskich lub ruskich. Aby usu- 
nąć obecny niepewny słań w Czechach, wy- 
wołany ministerjalnemi rozporządzeniami, któ- 
re mogą przecież doznać łatwe zmiany, doma: 
gają się tak Niemcy, jak i Czesi wyraźnej 


lastawy jezykowej. Projekt odpowiedni 


oGbiecnje też bar. Beck wnieść do parlamentu 
już za kiłka tygodni. 

Co się tyczy t. zw. wewnętrznego 
języka nrzędowego w sądach, sprzeciwiał się” 
bar. dFElvert powolnemu zaprowadzania via 
facti czeskiego języka urzędowego w sądach 
Królestwa (czeskiego. W końcu oswiadczył, > 
żo Niemcy powyżej wymienionych zasad trzy- 
mać się będą tak obecnie, jak przy obradach 
nad ewentualna ustawa językową bar. Becka. : 

Zapatrywanie d-ra Mkramarza podzielają 
wszyscy posłowie Klubu czeskiego; zgadza się 
z niemi również minister Praszek. Naodwrót- 
pogląd stronnictw niemieckich akceptuje nie- 
miecki minister-iodak Peschke. (irozi więc 
rozbicie się koalicji rządowej i przesilenie w 
gabinecie. Ostatnie pośredniczące konferencje 
bar. Becka ze stronnictwami obu narodów nie 
osiągnęły celu. Dzisiaj ma minister sprawie-- 
dliwości złożyć w komisji imieniem rządu o- 
góloikowe oświadczenie. że czuwać będzie nad 
przestrzeganiem przez sądy obowiązujących: 
przepisów. Rozporządzeń Streyinayerowskich 
minister wyrażnie nie wymieni. Równocześnie 
zas zapowie, że będąca obecnie w opracowa- 
niu ustawa językowa zajmie się wszystkiemi 
temi spornemi kwestjami. 

Nie wiadomo jeszcze, czy Czesi zgodzą 
się na oświadczenie ministra. Jeżeli uznają 
je za niewystarczające, nastąpi rozbicie się 
większości rządowej. Ministrowie Praszek i 
Peschka oświadczyli już swym stronnictwom 
golowość ustąpienia. Zdaje się jednak, że do 
iego nie dojdzie. Charakterystycznym jest wiel- 
ce powód, który utrzymuje obecną koalicję. 
Jest nim obawa przyszłości. Przeczuwająa bo- 
wiem tak liberalni Niemcy, jak i Czesi, ż6 no- 
wy gabinet może być tylko katolickim. Oba- 
wa przed nim jest najważniejszym czynnikiem 
utrzymującym obecny rząd. Tak wyraził się 
jeden z przywódców niemieckich. 


Z Teatru. 


„Gar samozwaniec* dramat Adolfa Nowa- 
czyńskiego. 

Tajemnica osoby i życia Dymitra Samoz- 
wańca nie została i zapewne nigdy nie będzie ` 
kategorycznie rozwiązana. Jakkolwiek jednak 
wypadnie sąd historji o tym zagadkowy czło- 
wieku, - czy był on tylko oszustem i awan- 
turnikiem, czy naprawdę carskim synem ispad- 
kobiercą Iwana Grożnego— Dymitr Samozwaniec 
będzie zawsze postacią niesłychanie oryginalną 
i głęboko tragiczna . 

lego życie, to gotowy materjał do drama- 
tu. i nie wiele potrzeba inwencji poetyckiej i 
fantazji, aby z tustorycz. przebiegu jego fenome- 
nalnej karjery i jego katastrofy, stworzyć dzie- 
ło sceniczne bardzo zajmujące i pociągające. 

P. Nowaczyński trzyma Się rzeczywiście 
w swoim dramacie dość ściśle znanej biogra-' 
fiji Samozwańca. rozbijając ja zręcznie i kun- 
sztow nie na wybitniejsze epizody, —od chwili try- 
umfałaego wjazdu do Moskwy, aż do zabójs- 
twa Dymitra przez spiskujących bojarów. Psy- 
chologja Dymitra jest już oczywiście znacznia 
więcej dziełem autora, choć i pod tym wzglę- 


Str. 2 


GŁOS NARODU z 30 marca 1908 


Nr. 148 


- w "A O OT OWO ROTO > E OOOO OOOO OŚ 000 E E OBR 


dem trzymał się p. Nowaczyński wskazówek 
k ronikarskich. Jego Dymitr jestsilnie zaakcento- 
wanym histerykiem, pełnym dziwaetw, sprze- 
czności, gwałtownych wybuchów i szlachet- 
nych porywów. Kwestji pochodzenia Samo- 
zwańca nie rozstrzyga wyraźnie p. Nowaczyńsci 
— ale przestawia Dymitra jako działającego w 
dobrej wierze, i przeświadczonego o posłanni- 
ctwie, jakie mu przypadło w dziele odrodzenia 
Rosji. Dymitr, — (zgodnie z historją) przypa- 
trzywszy się z bliska polskiej kulturze pragnie 
Rosję zreformować, nadać jej swobodę, otoczyć 
opieką chłopów, wprowadzić zachodnie obycza- 
je, podnieść i uszlachetnić naród. Ale ten je- 
go wspaniały program rozbija się o opór bo- 
jarów, zatrwożonych o swoje przywileje, — i 
jest zresztą niewykonalny z powodu braku sil- 
nej woli i konsekwencji w działaniu Samoz- 
wańca. Przechodząc ciągle od jednego ekstre- 
mu do drugiego, wahając się pomiędzy dziką 
Srogością, a bezgraniczną łagodnością, — jest 
Dymitr p. Nowaczyńskiego nową odmianą fia- 
mieta, zmuszonego do rozstrzygania kwestyj ży 
ciowych, co do których dręczą go przerażają- 
ce wątpliwości. Tak ułożywszy charakterys- 
tykę swego bohatera, przeprowadza ją p. No- 
waczyński logicznie i plastycznie we wszyst- 
kich szczegółach. To staranne i ;często głę- 
bsze wycieniowanie duszy Dymitra, jeszcze 
silniej występujew książkowem wydaniu aniże- 
li na scenie, gdzie dramat p. Nowaczyńskiego 
uległ dość daleko idącym skróceniom. 

To, konieczne zresztą, obcięcie dramatu, 
osłabiło bardzo charakterystykę tła, na którem 
się rozgrywa tragiedja Dymitra. 

Ale i w książce nie starczyło już autorowi 
miejsca i rozmachu, aby scharakteryzować o- 
toczenie Samozwańca, nakreśhić walkę dwóch 
światów, czy dwóch knitur, której był bohate 
rem. Płastycznie rysuje się tylko Dymitr; wszy- 
stkie inne figury dramatu, są juź ledwie naszki- 
cowan :niezawszeszczęśliwie. Jeszcze stosunko- 
wo nalepiej scharakteryzował autor bojarów ro 
syjskich z ich chstreścią, poźądliwością, cie- 
mnotą i bierną ale nieprzepartą siłą. Natomiast 
takie postacie jak Kseni, Pietruszy, oficera 
wojsk niemieckich, które odgrywają w akcji 
decydująca rolę, są już | zupełnie melodrama- 
tyczne. Bardzo zaś niedokładnie, pobieżnie i 
mieprawdziwie przedstawił p. Nowaczyński pol- 
skie otoczenie Dymitra. Byli tam z pewnoscią 
awanturnicy i pijacy, ale ci nawet mają swoje 
bohaterskie rysy; a zresztą cała ta wyprawa 
polskich konkwistadorów, którzy pod pretek 
stem obrony praw Dymitra wyruszyli na pod- 
bój Moskwy, była tak olbrzymiem przedsię 
wzięciem, że dorównała swemi rozmiarami i 
pierwszym tryumfom zdobyciu Meksyku przez 
Korteza lub Peru przez Pizarra. Tacy ludzie za- 
słogiwali na wyższy poziom literackiego od- 
tworzenia. 

Nie należy to może do zakresu krytyki wy- 
tykać autorowi, że czegoś w dramacie nie 
umieścił, ale zdawało by się, że kreśląc ważny 
epizod historyczny. tak blisko dotyczący dziejów 
polskich w ich najświetniejszej chwili, należało 
by szerzej uwzględnić stosunek dymitrowskiej 
awantury do Polski. Autor prawdopodebnie roz 
"myślnie pominął tę stronę, nie chcąc zbytnio roz 
szerzać ram swego dramatu. Ale w skutek tego, 
wielkie tło tragedyj Samozwańca zbladło i zma 
łało, a pozostał historyczny epizod zmniejszony 
do rozmiarów osobistych przygód i upadku je 
dnego zresztą bardzo ,ciekawego, człowieka. 

W porównaniu z poprzednimi dramatami 
Nowaczyńskiego, „Samozwaniec“ zaznacza zna 
ezny postęp w technice pisarskiej i konstrukcyi 
scenicznej. Pod względem spektaklowym jest. to 
sztuka niezmiernie barwna. pełna ruchu (eokol- 
wiek sztucznego), o akcyi żywej i szybka się roz 
wijającej, w której „teatralneść”, występuje nie 
kiedy nawet zbyt jaskrawo, ze szkodą czystego 
artyzmu. Na ogół, robota inteligentna. św'ado 
ma i dobrze przemyślana, ale właśnie dlatego 
jakby skrępcwana i ostrożna. Tu i owdzie za 


nadto odtrożna. 
* 


Wystawiono „Sa mozwańca* na scenie 
krakowskiej z sumptem i nakładem rzeczywi- 
ście wyjątkowym. Wszystkie stroje były na- 
prawdę bogate i jak najstaranniej wystyliżo- 
wane (p. Rozwadowicz) a dekorację granito- 
wej pałaty na Kremlu wymalował p. Śpitziar, 
wprost artystycznie; wreszcie akcesorja wy- 
konane przez p. Bąkowskiego są równie gus- 
towns jak historycznie wierne. Ta bogata wy- 
stawa bije w oczy do tego stopnia, że aż przy 
-Slania niekiedy tekst, ale jest przytem silną 
-Sprężyna powodzenia dramatu. 


= 
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W „Samozwańcu* nie ina ról wybilnyeh 
z wyjątki>m tytułowej. Wykonał ją p. S0'ski 


po mistrzowsku. Była to kreacja artystyczna, | 


skemponowana intuicyjnie, żywa, barwna i 
jednolita, 

Po zatem nie było pola do popisu dla ar- 
tystów. W każdym razie pani borodziczowa 
wiała w postać Kseni dużo wdzięku i prostoty 
pierwotnej. Figury bojarów odtworzone Dr zez 


pp. Zelwerowicza, Węgrzyna, bBończę i '™ nych i 


były kardzo charakterystyczne. +. Kosiński ze 
szlachetnym zapałem odegrał rolę Basmanowa; 
wymienić jeszcze trzeba pp. Sobiesława, Szym- 
borskiego, Stanisławskiego, lednowskiego, Le- 
szczyńskiego ii p. Czechowską. Wszysey przy- 
czynili się staranna grą do ożywienia wie- 
czoru. 

Autora wywołano kikakrolnie i podano 
mu wieniec i kwiaty. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAN! 


Kraków dnia 30 marca 1908 r. 


— Kaiendarzyk kościelny: Dziś w ponie 
działok Kwiryna i Jana Klimaka opata; we wtorek Bal- 
biny i Kornelii panien. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód sło - 
ca rozpoczął się dziś o godz. 5 młaut 19; zachód przy- 
pada o godz. 6 min. 7; długość dnia godz. 12 minut 46. 


Kalendarzyk poniedziałkowy. 
Dziś, d. 30 marca. 

Teatr miejski: Przedstawieni» na do- 
chód budowy domu dla uczniów Akad. Sz uk 
Pięknyc!!. 

Odczyty: „O najnowszym ruchu kobie 
cym w Anglii“ p. Marja Starzewska, Si: raniem 
polskiego Awiaz'n niewiast katolickich, w pa- 
acu Spiskim o geds. 4 ponoć. 

„Pielęgnowania szóry* pecet dr. Ke. 
ształowicz w sali szkoły rozinej è gudz. 66] 
wiecz. 

Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
kinemaiograficzne. 

yrik Kdison: przedstawienie kinemato- 
graficzne. 

Ghromofotoskop (przy ul. Floryań- 
skiej) „Rosja“, 


Ey- 


— ZYDZI i SOCJALISCI. Na wczoraj- 
szem zgromadzeniu żydów niezawisłych w sali 
hotelu Kleina wygłosił mowę kandydacką p. 
Daszyński. Oświadczył, że kandyduje do Ra- 
dćy miej kie jako „sojusznik niezawi- 
słych żydów“. Brunić będzie w Radzie 
wszystkich interesów żydowskich, a 
zwłaszcza domagać się będzie, by nauczy- 
ciełom żydowskim oddawano posady 
iwszkołach ludowych chrześci- 
jańskich w mieście. Nadio przyrzekł spe- 
cjałnie zająć się sprawą dopuszczenia żydów 
docechów katolickich. P. Daszyń- 
sk. oświadczył wprost, że w Krakowie „intere- 
sy żyduwskie SĄ równoznaczne z inter e Sa- 
misprawiedliwości((,wolności (!!) 
i postępu“ (!!). Omawiając taktykę nieza- 
wisłych żydów, wyraził zadowolenie, że stron- 
nietwo to tak zręcznie osznkało przy wybo- 
ra-h sejmowych p. Lea i demokratów i za- 
pewnił w końcu, że socjaliści wiernie będą 
popierali żydów... 

Inni mowcy dr. Landau, Meisels, Himmel- 
blau, a zwłaszcza dr. Seinfeld atakowali w 
niesłychany sposób rękodzielnikówkra- 
kowskich, dła tego że bronią katolickiego cha- 
rakteru cechów. Zwłaszcza nazwiska pp.: 
Staniszewskiegoi Kosobuckiego 
wykrzykiwał zgromadzony tłum jako najbar- 
dziej znienawidzone.. Nastrój żydów był o- 
gromnie wojowniczy, w przemowach wszyst- 
kich kilkunastu mówców przebijała się radość 
„z wyzyskania sytuacji“ przy wyborach sejmo- 
wych i nadzieja, ze obecnie uiezawiśli żydzi 
obalą xandydatów katelichich w kurjach han- 
dlu, i inteligrncji. Pewien dysonans w zgod- 
nym akordzie wstrętnego samochwalstwa kan 
dydatów d> Rady miejskiej stanowił występ 
żydowskiego socjalisty p. Grosmana, który o- 
świadczył, że niema zaufania do „niezawisłych*. 
Pozatem zgromadzenie odbyło się według pro- 
gramu. Uchwałono starać się o otwiera- 
nieżydowskichskiepóww niedzie- 
łeiozdobycie cechów. 

„, N»dio u.nano, źe najważniejszym postula- 
tem żydowstwa musi być zdobycie propor- 


cjonalnegogłosowaniadlażydów 


W tym kierunku radził p. Daszyński wytężyć* 


starania jak najwcześniej, „nim p. Leo poło- 
| żywszy się spać nie obudzi się klerykałem*, 
Dr. Seinfeld obiecał zaś quod suam per- 
So nam strzedz (!) pilnie, by katecheci kato- 
| liccy w szkołach miejskich nie wzbudzali (1) 
antysemityzmu. Niesłychanie agresywne wo- 
| me katolików mowy przyjmowali żydzi okla- 
skami. 


— Z TOW. „OPIEKI nad PODRZUTKA- 

MI.“ Walne Zgrom. Tow. Opieki nad podrzu- 

tkami zwołane na 20 bm. nie mogło uchwalić 

zmiany statutu, dla braku kompletu; przeto 

| odbędzie się ponowne Walne Zgromadz. tego 

| Tow. bez względu na ilość członków z tym 

| samym porządkiem dziennym w gmachu sądu 

i pow. (uł. św. Jana 22 sala Ii, I. p.) dn. 4 kwiet. 
; o godz. 6 wiecz. 


f — LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI dla 
członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięk- 
nych w Krakowie za rok 1907 odbyło się 
wczoraj w pełudnie w sali pałacuSztuki Rozlo= 
sowano ogółem 77 wygranych za ogólną kwo- 

tę 10720 koron, w porównaniu więc z rokiem 

poprzednim więcej o ) sztuk. wartości 1075kor.. 
Z wylosowanych wygrali jak następuje. 

P. Chełkowski wygrał „Lituanię*, fotog. Grott- 

| gora wartości 16 kor, dr. Tadeusz Dąbrowski 
„Róże“ autolitograt. Rapackiego 30 kor., Nep. 
Kierski. „4 nad czarnego morza“ obraz Janow- 
skiego. 200 kor., Ant. Wiszniewski. Pamiętnik 
jubileuszowy 'fow. 10 kor., Marjan Sokalski 
„Wawel“ akwalera Falicińskiego 200 kor., Ste- 
tania Krzyżanowska „Stolarz* akwafor. Kowal- 
skiogo 20 kor., dr. Bol. Krysiewicz „Stańczyk“ 
sztych Redlicha 25 kor., Feliks Giela „Motyw 
zimowy“, Ziomka 150 kor, Anna hr. Branicka. 
„Lituania“ 6 fotogr. Grottgera 16 kor. Bolesław 
Rodziewicz „Staw leśuy` obr. Samlickiego 200 kor 
Aron Berwald „Planty zima“ obr. Kuczborskie- 

| vo 400 kor., ks. Wł. Jakimowicz „Ubodzy przy 
tarcie kłasztornęj* akwaforta Schmutzera 40 kor., 
Win Satalecki „Lituania“ Grottgera 16 kor., 
Wł. Niwiński „Zwózka' obr. T. Rychtera 500 kor. 
Wł. Wojciechowski „Motyw z plant“ autolit. 

i Szezyglińskiego 30 kor, Marja Rochowa „Pa- 
ryż o zmroku“ obr. H. Uziembły +00 kor., Lu- 
cjan Baranowski. , Brzozy“ autolit. Rapackiego 
30 k., Jan Krajewski „Ruiny akwaduktów“ gra- 

i wura 20 kor., Adoli -Falker. „Stańczyk* sztych 

Redlicha 25 kor. Jarosław Grottger „Stańczyk 

sztych Redlicha 25 kor., Józef Błotnicki. „.Zi- 

ma‘ obr. Zaboklickiego 400 kor., Józeť Sare 

„Wieher* akwaforta 30 kor., M. Breyer. Po- 


| 
kolnik“ światłodruk podług Hoibeina 15 kor., 
N. Chachlowska,„Motyw z plant“ Szczyglińskie- 
| 


go 30 kor. Ant. Chołoniewski „Pamiętnik jubil. 
Tow.“ 10 kor. Jan Raszka „Portret Paderew- 
skiego‘, płaskorzeźba Cz. Makowskiego 50 kor. 
Red. „Krytyki“ „Stańczyk“ sztych Red icha 25 
kor., Kazimierz Kochmiński „Noc Księżycowa 
obr. Stankiewi'za 200 kor., Tadeusz Hięnoś 
«Stary grajek* obr. Krasnowolskiego 400 kors 
Stan. Karłowski „Zamek Dtucnstein* akwaior 
Kazi'nira 30 kor., Anna Krausowa, Pamiętnik 
jubil. 10 kor., Wihelm Wobr „Pamiętnik jubi- 
leuszowy 10 kor., Zygm. Osiecki „Potok w By- 
strej“ obraz Szygie la 200 kor., Wiad. Lubomę- 
ski „Fragm-nt St. Etienne“ akwaforta Rzego- 
cińskiego 40 kor., Kazimierz Sołtysik „Pamię- 
tnik jubileuszowy Tow“. 10 kor. Antoui Suski 
„Orszak* gwasz Wojtkiewicza 300 kor, dr. 
Stolfa „Góral“ obr. Hofmanna -200 kor. Paweł 
Horaim „Stańczyk“ sztych Redlicha 25 kor. Jan 
Fran. Nagel „Markietanka* podług Kossaka 15 
kor., Aleksander Rittermann „Lituania 6 fot gr. 
Grottgera 16 kor, Adam Borszewski ,Z nad 
Tamizy“ akwoforta Szczyglińskiego 40 k' r. 
Antoni Mazanowski „Po zarkodzie słońca obr. 
Rychter-Janowskiej 60 kor., Antoni Pawełek 
„Steńczyk* sztych Redlicha 25 F. Z ółkowski 
„Strumień w zimie“ obr. Filipkiewicza 500k Fr me 
Gorski „Rywale“ barw. reprod. Koehlera 25 k., 
dr. Gryziecki „Stańczyk sztych Redlicha 25 
kor., Adolf Borzymowski „Szary dzień“ pastel 
Qiannszewskiego 300 kor., dr. Brudzewski „Stań 
czyk* sztych Red icha 25 kor., dr. Leopold Cae 
ro „Autoportret“ obr. Malczewskieg : 800 kor., 
Karolina Bukowska „Pomiętnik jubi:* 10 kor.. 
dr. Zygmunt Koehler „Pamiętmk jubil.” 10 k., 
Marjan Ostrowski „Madonna” ołeograefia D the- 
go 20 kor, Zg. Ręczkowski „Pamięt ik jubil.” 
10 «- r.. Wacław Kaczmarek „Stańczyk” sztych 
Redlicha 29 kor, Zygm. Chojecki „Dworek“ 
ob. Rychter-J«nowskiej 200 kor., Stin. Bahr 
„Wienie: z owoców“ reprodukcja według Ru- 
bensa 28 kor., Jan Soja „Kwiaty“ obr. Slewiń 
skiego 500 kor., hs. L. Rosenberg „Marjó net- 
ki% obr, Wojtkiewicza 300 kor., Wacław Jara- 
czek „Z Bretanji“ obr. Podgórsk ego 400 kor., 
Seweryu Swiątek „Autoportret* rysunek Jachi 
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mowicza 200 kor., Cezary Wojciachowski „Ro 
boczy koń“ akwaforta Dupona 89 kor., Włady- 
sław Srodziński „Motyw z Kazimierza“ auto- 
litogr. Rapackiego 30 kor., H. Altenberg „Snieg“ 
obr. Stan Gałka 170 kor., Sam. Dichenin „Ma- 
cierzyřstwo“ grupa z terrakoty Pelczarskiego 
7C0 kor., dr. Fr. Doliński „Wieczór“ aplikacja 
Rychter-Janowskiej 400 kor., Józef Denas .„„Zi- 
ma“ obr. Wrzesińskiego 250 kor., Stef. hr. Bo- 
browski „Dębv* obr. Fr. Turka 150 kor., Stan. 
Gędzierski „Matka rybaków“ obr. Zelisławskie 
go 250 kor., Mikołaj Zieliński „Martwa natura“ 
pastel Grotta 150 kor., Jan Radwański „Pamięt 
nik jubil.“ Zygm. Wrzeszcz „Lituania“ 6 fotog. 
16 kor., Edw. Szyperski „Mardełka trąbi* obr. 
Hcfmanna 250 kor, N. N. „Spiące dziecko“ 
terrakota Pelczarskiego 89 kor., Tow. Sztuk 
piękn. w Pradze „Procesja“ autolitogr. Krusia 
30 kor., ks. Robota „Studjam głowy niewieś- 
ciej“ obr. Machaiskiege 300 kor., N. N. „Stań- 
czyk* sztych Redlicha 25 kor. 


— WIECZÓR ARTYSTYCZNY, który od- 
będzie się dzisiaj w teatrze miejskim, ma pro- 
gram bogaty, oryginalny i urozmaicony. Pier- 
wszą część stanowią ruchome żywe obrazy ilu- 
strujące tańce różnych epok i krajów. (Wschód 
Odrodzenie, Francja, Połska.) 

Następnie będzie odegrana wytworna fran- 
euska jednoaktówka z panią Solską w roli głó- 
wnej. Wreszcie w foyer rozsiądą uproszone 
panie przy stolikach z szampanem, kanapka- 
mi, programami, i biletami na tombolę arty- 
styczną. 

Dochód wieczoru jest przeznaczony na bu- 
dowę domu dla uczniów Akademji Sztuk pię- 
knych. 

Dodajemy, że do foyer mogą otrzymać 
wstęp osobno, wszyscy, którzy nie dostali bi- 
letu na przedstawienie w teatrze, i 

Nie wątyimy, że pożyteczny cel i wyjatko- 
wo doborowy program, zapełnią widownię po 
brzegi. 

— WIOSNA. Po szeregu ponurych dui 
zimowych, nadeszła wreszcie tak upragniona 
przez wszystkich — wiosna. A zjawiła się w 
całej pełni piękności swej szaty.— Okazał to nam 
dzień wczorajszy. 

Prześliczna pogoda spowodowała, że co 
żyło niemal, wyłoniło się na miasto, rı jąc się po 
ulicach. Popołudniu znów ruszono na przechadz 
kę poza miasto;—to też błonia krakowskie za- 
legły setki osób, które przyszły tu dla odet- 
chnięcia świeżem, wiosennem powietrzem. Nie 
mało teź ludzi podążyło na Wolę Justowską, 
gdzie w ogrydkach restauracyjnych, po raz 
pierwszy otwartych w tym roku—zabawiano 
się do wieczora. 


+ NEKROLOGIA. Tomasz Szewczyk, maj- 
ster stolarski, obywatel Zakrzówka, licząc lat 
53, zmarł dnia 17 b. m. 

Honorata Niedzielowa, żona funkcjonarju- 
ha kolei państwowej, lat 50, zmarła dnia 27, 

. m. 
Antoni Gałuszyński, czeladnik kaflarski, 
zmarł dnia 28 b. m. w 22 ro'u życia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 

Poniedziałek: Przedstawienie na do- 
chód budowy Domu dla Uczniów Akademii 
Sztuk Pięknych. 

Wtorek: „Car samozwaniec*, 

Środa: „Car samozwaniee*, 

Czwartek: „Car samozwaniec". 

Piątek; „Car samozwaniec*. 

Sobota: „Umierające perły“ cztery od- 
słony napisał Wł. Zalewski (nowość). 

Niedziela: O godz. 3-ej Pr.edstawie- 
nie ku uczczen. Aleksandra Świętochowskiego 

O godz. 7-ej „Umierające perły”. 


— ZAMARZNIĘCIE na WIOSNĘ. Z Bia 
łej donoszą, że przed kilkn dniami znalazł po 
licjant w pobliżu pralni Rottera nad brzegiem 
Białej trupa włóczęgi Marji Pivsz z Hałenowa 
Początkowo myślano o zbrodni, ale lekarz miej 
ski stwierdził, że śmierć nastąpiła. wskutek 
zamarznięcia. Przed kilku dniami padał Śnieg 
od tego czasu panują w okolicy d $é silne 
mrozy, 


— KRADZIEŻE na POCZCIE. Przed kil- 
ku dniami przyłapano w Białej w: źnicę pocz- 


towego Zająca, gdy tenże na poczcie podczas 
wkładania do wozu odchodzących paczek, je- 
dną z nich otworzył, a wyjąwszy kiełbasę u- 
krył ją pod płaszczem. Zająca natychmiast a- 
resztowano i tenże przyznał się. Przedsięwzię- 
ta w pomieszkaniu aresztowanego rewizja, wy- 
dała niespodziewany rezultat. Wykryto cały 
skład skradzionych rzeczy: jak pończochy, rę- 
kawiezki, ręczniki, chusteczki, bucik, żakiety 
damskie, koszule, kalesony, maszynkę do go- 
towania i inne rzeczy. Jeszcze na stacji w 
Bielsku, gdy po włądowaniu nadeszłych pa- 
czek na wóz wożny pocztowy był zajęty w ue 
rzędzie pocztowym na dworcu, otwierał Zając 
we wozie pakunkı i okradał je. Dalsze docho- 
dzenia w toku. 


— ZAGINIONY. Policja wiedeńska ogła- 
sza nagrodę w kwocie 200 koron za wskaza- 
nie miejsca pobytu dra Lesława Głluzińskiego, 
który wyjechawszy na Bı że Narodzenie ze Lwo- 
wa, nie dał odtąd znaku życia. Dr. Gluziński 
bawił w lutym w Wiedniu. Odtąd zgubiono 
jego ślad. Rodzina przypuszcza, że zaginiony 
przebywa w jakimś sanatorjum. 


— TAJEMNICZE MORDERSTWO w BER- 
LINIE. W Schónebergu znaleziono w rowie 
położonym tuż przy linji kolejowej trupa mło- 
dej kobiety. 
dło pływające z kartonu pudło, po otworzeniu 
którego znaleziono w nim kerpus młodej ko- 
biety z odciętą głową i nogami. Zawiadomio- 
no policję i straż ogniową, która po wypom- 
powaniu wody z drugiego rowu, na dnie tegoż 
znalazła dwa inne pudełka kartonowe, silnie 
sznurkiem owiązane i owinięte w jakąś mate- 
rję. Po ctwerzeniu znaleziono w jednem sta- 
rannie ułożone nogi, w drugiem głowę nie- 
szezęśliwej ofiary. O rabunku nie można mó- 
wić. gdyż znaleziono na palcu złotą obrączkę; 
przypuszczenia policji przewidują gwałt uczy- 


Robotnikom pracującym podpa- , 


niony na biednej kobiecie i prawdopodobnie , 


uduszenie, gdyż śladów innego zab 'jstwa nie 
dostrzeżono. Policja wyznaczyła 1000 marek 
nagrody za ujęcie zbrodniarza, 

— KONFLIKT STUDENCKI w BERLINIE. 
Pewien akademk polskiej narodow ści w 


Berlinie, popadł przed kilku dniami z żydow=- 


skim studentem w Sprzeczkę, która zakończy” 
ła si: pojedynkieri. Wyzywajacym był żyd. 
Polak odmówił wyzwaniu, motywując, że nie 
daje wogóle satyslakcji żydom, gdyż w zapa- 
trywaniu na uczciwość, bonor itd. stoi na zu- 
pełnie innem stanowisku, niż żydzi. Zydowscy 
Studenci wnieśli sprawę przed sąd uniwersy- 
tecki , który orzekł, że oświadczenie polskie- 
go studenta wcale nie jest obrazą żydów. Sto- 
warzyszenie żydowskich akademików, które 
zamierzało wywołać awantury z tego powodu 
zostało rozwiazane. Wyrok sądn uniwersytec- 
viego odpowiadał powszechnej opinji młodzie- 
ży uniwersyteckiej. Zydzi jednak zamierzają 
apelować do ministerstwa i wnieść tę sprawę 
nawet do sejmu pruskiego. 


— KRADZIEŻ PLATYNY. Z Monachjum 
donoszą: W państwowych zbiorach mineral- 
nych skradziono wczoraj przed południem ka- 
wał platyny wartości 10.000 marek. 


Telegramy. 


KWESTJA JĘZYKOWA w CZECHACH. 


WIEDEN. Wczoraj pod przewodnictwem 
bar. Becka odbyła cię dalsza konferencja w 
sprawie uregulowania kwestji językowej, przy 
udziale ministrów sprawiedliwości Kleina i 
spraw wewn. Bienertha, dałej namiestnika Czech 
hr. Coudenhowe, szefa sekcji Siegharta prezydenta 
praskiego wyższego sądu i iunych. Konferen- 
cja trwała z 1 godzinną przerwą od 10-ej rano 
do 7-ej wieczór. 


KS. BULOW w WIEDNIU. 


WIEDEN. Kanclerz Rzeszy ks. Biilow przy 
był tu rano o 7 m. 37, powitany na dworcu 
przez ambasadora niemieckiego Tsehirchky'ego 
wraz z perscnalem ambasady, poeczem automo 
bilem odjechał do ambasady. Przed południem 
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ks. Bülow złożył wizyty min. Aehrenthalowi, 
Beckowi, wspólnym ministrom skarbu i woj- 
ny ete. Wieczoran bvl u bar. Aehrenthala na 
wydanym na. jego cześć obiedzie. 


SEJM MORAWSKI. 


BERNO. Z polecenia cesarskiege, na- 
miestnik ogłosił sejm za odroczony. 


POLACY i PORT ARTHURA, 


PETERSBURG.  Mienszikew w „Nowoje 
Wrem.* w ariykule, zatytułowanym „Polacy i 
Fort Arthura“ twierdzi, iż ma w ręku dowody 
zdrady Polaków i cytuje wyjątki z broszur Iwa- 
na Franki z „Konrada Wallenroda“ i „Dzia- 
dów“. Artvkuł zaczyna się od oświadczenia: 
Zawsze broniłem (!) praw naradowości pol- 
skiej w granicach samej Polski. Stojąc po 
prawicy w wielu sprawach naszej polityki we- 
wnętrznej, w sprawie autonomji polskiej sym- 
patyzuję z iewicą, lecz stanowczo jestem prze- 
ciwny zawojowaniu Rosji przez innoplemień- 
ców. (Mienszikow cierpi na obłęd nacjonalis- 
tyczny i jego miotań się nie podobna brać na 
serjo. Przyp. Red.) 


BUNT WOJSKA. 


KONSTANTYNOPOL. W Adrjanopolu zbun 
towały się dwa pułki konnicy. żądając uwolnie 
nia szeregowców, którzy wysłużyli juź lata 
swoje w szeregach, oraz wypłaty zaległego 
żołdu. Jenerała i innych oficerów, pragnących 
uspokoić żołnierzy, pobito dotkliwie. Bunt u- 
stał dopiero na wiadom:'ść, że Bank otomań- 
ski dał Porcie zaliczkę w sumie 10000 funt. 
tureczich dla zapłacenia żołdn zaległego. 


PRZENIESIENIE ZWŁOK ZOLI do 
PANTEONU. 


PARYZ. Liga „de la patrie francaise'* od- 
była wczoraj zgromadzenie z protestem prze- 
ciw przewiezieniu zwłok Zoli do Panteonu. ~- 
Po kilku gwałtewnych mowach, przyjęto rezo- 
lucję w duchu zgromadzenia. Przed tymże lo- 
kałem zebrało się wiele osób. Policja rozpro- 
szyła ea i przedsięwzięła kilka areSz- 
tow an. 


STB MAŁŻEŃSTWO ks. ABRUZUÓW. 


RZYM. Król Wiktor Emanuel zezwolił po 
dobno na małżeństwo brata swego stryjeczne- 
go, Ludwika ks. Abruzzów, zamerykanką pan- 
ną Etkins, pod warunkiem, że narzeczona księ 
cia nie otrzyma od rodziców nic, oprócz wy» 
prawy ślubnej. 


WYBUCH na OKRĘCIE. 


MANDAL. (Norwegja) _aglowiec „„Ingle- 
wort* wyleciał tu z ładunkiem nafty w powie 
trze, przyczem 13 ludzi z załogi zginęło. 


FLOTA AMERYKAŃSKA 


NOWY JORK. Admirał Evans, dowódca 
askadry amerykańskiej, odbywającej obecnie 
podróż dokoła lątu amerykańskiego, nadesłał 
sekretarjatowi marynarki raport, w którym 
przyznaje, że zarzuty z jakimi wystąpiła w 
ostatnich czasach prasa przeciwko amerykań. 
skim okrętom wojennym, są pod pewnym 
względem słuszne, okręty te bowiem posiada- 
ją zbyt wązkie pancerze ochronne oraz wadli- 
wie zbudowane i grożące niebezpieczeństwem 
wieże pancerne. 
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W sdawcą i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu” w Krako 
wie. pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 
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Przybory do szycia haftu i krawieczyzny. Wełny, włóczki, bawełny jedwabie do robót druiowych 


-LSCZURKOWSKI Kraków GRODZKA 


i szydsłkowych 


¢ 


Str. 4 GŁOS NARODU 29 marca 1988 r. 
jow 6ści otrzymane naskłai główny poleja: f H p -A 
gsięgarala Spółęi Wy dawslczej Pisti w Krakowie | Kobiety z szerokiemi zna- 
(Rachunek w c. k: Urzędzie poczt. kasy oszezędn., L 69037) Tel | 628: 


Ralicki A. E. 
wioesę, Lažne karty wepólecz:sne- 
g rękopisu _ 

oprawie pl cionnaj 5— 
kawski IK. Zsinek krakowski. 
ydanie drugic przerobione na 

podstawie odzryć w latach 1905 
i 1966 1:20 

Rurckkardt J, Kuiiara odro- 
dzenia we Włoszech. Tiamaczz- 
wie według VIU wydaniu, opra- 
Gowanego przez I. Geigera Dwa 
ebszerne tomy 13— 
W ozdobnej oprawie 15— 

€hlumsky. Mięsienie (iuasarz) i 

j*go zastosowunte Z 54 ilust, 4— 

«enpće F. Dobra cierpienie. No 


welo. Wydanie drogie 150 
W oprawie pióciennej 2'u0 


€z»rtoryski A, Pamigtuihi i ko: 
rospodenc a logo z cegtszem Ale 
ksundrem I. Dwa tony i 
W cprawie płócievnej 


j 10— 
Robizyekł S. Z dziejów litera 
tury polskiej 5 


5— 
W oprawie płóciennej 6. 
Pzłaklewicz Wi. AMiernictwo. 
Ze 169 rys kami w tekscie. w 


opra.ivie płócicnaej 8— 
Halicka B. Ncmezis. Powieść z 
czasów wojny rosyj-jupoń 33 
W oprawie plócieunoj 


Haiicka B. Nowele wloskie, Z 
życia pocty. Szieę. 2 — 
W oprawie płócicunej Bi 
Helle E. Cziowiek, Zvefe wiz- 
dzs — sztuka. 5— 
W oprawia płówiesnej 6:— 


Hoesich F. Jun Kochanowski w 
świętle dotychczasowych wyni- 
ków krytyk; hist literackie, 4 — 
W oprawie płócienunej s 

Kinaczko I. Studya wspóczesnej 
dyjio racji. Przygotowania do $a 

dowy. Z przeimową St. Turnow- 

skiog 130 
W oprawie pìéciennej 450 


Do nabycia za podrednict. każdej księgarni. Odwrotnie wysyła Spółka Wydawni- 
cza Polska w Krakowie. i 


Sardynki francuskie, homary, 
Kawior, 
Sandacze i Lososie rzeczne 


potle i O a a 
HALA RYBNA / R. Ditmar 
STANISŁAWA MARKIEWICZA w =% 


Kraków, 


(OYODODBOOSOJE( 


G 


tuzpocznie się d. 16 marca 1908 1. tj. w poniedziułaki urwać! 
będzie do d. 31 marca 1908 r. Sprzedaż odbywać się bedzie codziennie — 
od 9--1212 6 popoł, Towary będa sprzedawane w 


cym porządku: 


Ama 16 i 17 pończochy i bielizna męska i damska 
od dnia 18 do 21 włącznie 
dnia 23 i 24 chustki 0a gion i do nosa araz trykoty i krawaty 
dnia 26, 27 i 28 batysty, 28 

dnia 30 i 31 barchany. podszewki, kapy, serwety | pozostale z 


poprzednich dni towary. 


UWAGA: Do licytacji przygotowano: WEŁNY 
KACH, w odpasowanych sukniach i bluzkach oraz BIELIZNĘ 
tuzinach i tuzinach. Licytacja rozpocznie 
się oł cen o 40 do 50 procent u ższych. 
tajekiej 2 odbywać się będzie w 


1/ 


4 
/Ę 


i ŁONCZOCHY w 


tajskiej. 


Najnowsze wydawnictwa. 
Dla ludzi Po-Koəntrymowicz J. 


Tragsdja w | przez pierwszorzędną fabrykę haftów szwajcarskich — dorcasorzedaży gir- 
Glinianach. Legenda historyczaa z, land; wstawek, binzek. sukni, chustec ek 1 t.p. według wzorów pzzy Wy- 
XIV wieku 4.59 | Sokiej prowizyi. Wspaniałe noweści. (eny w koronash. Towar opia- 
W oprawie piściauwsj 5-50, tnie i wolny od ela. Korespondencya polska. Zgloazania pod: Za G. 590 
Kraczyński W. WM. W licsyi w8 Rudolf Mosze, St Gallen Szwajcarya. 
dziesięcioł NIX ow. (Avlrzaj Ko- 
żuchow 430) 
W oprawie płócivnnej 56 | 
ki rzyżanowsłi A. Puzierby, Po- | 
wisse ua tly współczesneim, po 
przedzona slowem wstępnem Hon. | 
Sienkiowicza $—| 
W oprawie plócienne; 6—| 
Pelezir J. N. Rozmyśianie o zy-| 
cin kaj łańskiem, czyli ascetyka ka- 
płańska. Wydanio trzecie pomuo- 
żone. Dwa tomy 12.-- | 
W oprawie płósieanej 135:= 
Podwin A. ks. Drogowskazy. Ii. 
sty do młodego przyjacigła o ży- 
ciu dnchownem i społecznom, o © . 
bowiązkach względem Kościoła, oj 
czyzny i społeczan. wa = 
W oprawie płóciennej 4£—. 
Pułaski KK. Szkice i psszakiwania | 
ustoryczne. Ser. ILI 5— 
W oprawie płóciennej & 
Rnpackt W. Kostka Napiorsii. O- 
powiadarie™ MUI pana hrzysztola , 
Scipiona- dworzanina Jege Królew ' 
skes mości. 2 tomy .— 
M oprawie qłóciennej 5.— 
Stadtniilice R. Ezzanin maszywi-; 


Sardynki Warchanka Mszana dolna 


C k. dostawcy Dworu. 


b. AKSNANN 


rolcea na poe! 


Í 


Ryby marynowane, wędzone. w galarecie. ka- 
wior carski Sery krajowe, francuskie, Holen- 
derskis, Sardynki francunskia w różnych sosach. 
Specyalna oliwę nicejską do majonssów. Owoce 
kaliiurnijskie na kompoty. 
Okazya Znakomite sardynki norwegakie « różnych 
smakac. i gatunkach I puszka % ct. 
Specyalną ser z kminkiem 


i 


Tel. Aksamann Kraków 
Floriańska 31 


Przeszła na prowiacyę odwrotnie. 


sty Wydanie drugie t2 
Straszenshi M. tJozolia Sw. Au- 
gusiyuua ma tie epoki y=" Z = 
W oprawie płócieanai 6 — ». i 
Tretiak J. Gosthe i hukata — „56 
Tretiak J. Juliusz Słowacki. Hit 


w EA aw 
storijo. ducha poety i jej odbiciu w . pokus (IEn isi ; EANA 4 = 4 
poezji. Dwa obszerae tomy. 4 ry A X T a R b 
cinawi 15. -, SNe: 
W osdob. oprawie płecicunej 17 
Zielonka L. J. Wspownienia z 
NiLerji od r. 1565 do 1569 4— 
W opiawie płócienne; p —- 


Radowo 


Upra wrona 


minar eztuezayzi i spscjaln, lecznicy: 
poń Eras 


R. SLĄĄGA © GHARB 


% 
w fraksi Aaa du. Florirady, L. $ 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przetuysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200 
„u dblerskini, Sslierskie Piechy. Apmbyr, Kissiegea, 


PUEA TATENGS oc KENA 


WUDY CAIGERALNE SZTUCZAE 


odpowiadające sk!'adem chemiczuzyu wcdun: 


Bisig! 
tudzież spu :ęBluż lecznicze jak: litowa. bromową, jodową, kola- 
tista, zwaśun Oraz inne wody uuneraine © przepisu prol 


Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowe w artękuch i drogueryach 
sannik: na 


Eaman 


Żądasia anne. 
(m T E |) 


NIĄ 149. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


mazzynowysh 


Ignacego Wurma 


w Kresowe» Kaureyłcazz I 14 


= poszukuje osoby 


do prowadzenia biura na prowi naji 
z kaucyą 2000 kor>n. Bliższych wy: 
jaśnień ndzisli Administracja Gig: 
su Narodu. 


LIS 


Biuro Towarz. prawnej ochrewg 
podatników 


przeniesione zostało z dniem 1 gru: 
dnia b. r. na 


al. Jagiellońską 1. 9 


naprzeciw Rodakcv Now. Reformy" 
Dechó d. 

Knpoy, właścieiele zospód, koła 
ktauci loteryjni, tratikanci, wa gól d 
wszyscy. vo prowafza jaki iate res 
i cng mic dziennie poboszeej1 
dvtkhouu f 


do 30 koron, 
niech prześlą swój adres, pod lit 
„6 R. 2, posia rostante BERNO 
(Alora saj. 


Ożeni się 
kawaser, urzędnik NI kl. rangi, bezy” 
sojny « uadobrą p:unąq, posuńną 
intel gustua, w wieku 15—82% lat 
kuccz ua seryo. lyakrecja pod slo- 
wem honoru. Zglioszenia z ewan t: 
fotografia pod „110% do Adminisz m 
Głosu \srodu. 


Piótas intane 
i wszelkie tXaniny 


pierwszej jakosci poleca 
|- sza korczińsza Tkalnia 
Mieczyslama Goneta 


Korczynie. 
Cenniki orsz próbki 3: 
danych gatunków darmo i 
apłatnie. 


NAARAR RAPA 
Magazyn mód 


i n a- 
Licytacja 


Towarów blamatnych i t. p. 


z masy konkwsowej sklepu 


„Pod Xościuszką” 


Mikołajska Í. 1. 


Zarządca masy konkursowej: 


Kapeluszy damskich, model pary s- 
kich i wiedeńskich v w/elkim wy 
borge poleca: J PQ KELIEROW A 
Kraków, ul. Grodzka 1. 3: w domu 


Bi W. P. Sobolewskiego. — Wielki w y- 
gE m bór kapeluszy żałobnych 
ły Rynek. © Kraków, Rynek 13. poleca | AW wma 


f 


obok lamp i Świeczników elektrycznych 
świeżo założony 

skład porcelany 1 szkła stołowego. 
wielki. — (eny przystępne. | 


W mojej pracowni sugien dam- CUKIERNIA 


skich udzielam lekcy! kroja Z. Majewskiego Ski ul. 
| systemem francuskun, naj$wieższym || Karmelicka 7. przyjmuje zamé- 
|wiedeńskim. oraz naukę szyciu , wienia Światoozne na Torty, Ma- 
zarki. Przekładańce. Serni- 
F [ or a‘ kì i t. p. Baranki i ezdoby 
1?) zcakrn. W estatnich dniach praed 

e, + i » Sa i SU + ©. t 

KRAKOW ul. Podwale l 10 świątecznych wielki wybór geto 

Panienki zamiejscewu znajda umie- 

szczęnie. 


Zza pasieki Ant. Krain- 
skiego w Jeziorzanach ad 
Borszczów wysyła 5-żilowych bla- 
szunxach, wszystko opłatnie, praw 

dziwy miód lipcowy w cen: 6 kur 
50 hal. a wyborny miód lipowy w. 
cenie 7 kor. Wysyła równiaż mto- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasutelań” 
ski, królewski i miody pitne owej 
cowe jak Rorówczak. Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winosroniak, Oży: 
niak i t d. w B-ciokilowych "cad 


szankach, wszystko opłatnia, w cə- 
nach od 6 kor. 41) hał. do 6k 180) 


enniki na żądania traako. 180 
jaaa map cug llieowngninon| 
„Jest do sprzedania 


parcela budowlana 


przy w. Dlagiej Ńr.78, Biiż3ze wiado j 
mości: Kraków ul. św. Jann Nr 

w daiacli: poniedzialek, Środę, pią: 
tek od godz. 2 do4 cj. Ołerty przyj: 
maje się do 30 kwietnia 


wych tertów i ciast. 


Zamówienia zamiejscowe i 


| RA AZT T 
| uskmecznia się solidnie. pet i odparzanie dała 
| IR PAN nieprzyjeomu» woń z nód 


1 pach ciala usuwa 


tona lK Eksikans cema l “ 
hygieuicsuy proszek Laboravo* 
ryum St. Głórskiegon W arszać 
wie, t 

Główny sklad w dreguecji de 
Hanaka mag. Fama. Kraków, 
ul. Szewska M oraz wa wszyst- 
kich apiekuch. 


PORTIER 
E E OIN 


szczenóe. Wiadomość nl. św. fema 
cza Ł 37 u Kotowuza, 


kamieniarki i budowł. 


Józefa KULESZY 


nwprzeciu cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników % pia 
*kowca, franitni mar 
muru. łodejmuje się 
wykonania -grobow, 
w miejsco i aw pro- 
winoyi. Telefon. 459. 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z wlasnej pe 
wiski, wysyla w 6 kz. puszkach po 
6 kor. opłacene, Ha WI. Mita 
drybogziz, Kupczyńca, p. Danzsów 


Bziennikób 
i Czasopism, 
6 Miketajska GI piętre 
!przszło 170 pism! 


Polskich, francuskich, niemie- | 
"ckieh, angielskich, włoskich, ; 
rosyjskich. 
otwarta od 8 z r. do Sstej w. 
Wstęp 20 hulerzy. 
Abonament. 


„ płócienka i kretony 


w SZTU- 


e CZYTELNIA 


sklepie na Mike- 


Adw. dr Wukelm Dadia: 


i 
+ 


i 


d 


